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Dziś w wielu Kościołach na prowincji,odbywaią się 
W otywy, na cześć cudami s ł y n ą c e j  Świętej B r o n i s ł a -  

w y  Zakonnicy, która roku 1259 w  dniu 19 Sierpnia 
ten  świat opuściła.

Rządy Gubernjalne ponowiły rozporządzenia i roz­
kazy względem upowszechnienia środków wytępienia 
szkodliwych owadów, gdyby te miały okazać się mię­
dzy ziemiopłodami. (Dr. Jarocki b. Profesor Uniwer­
sytetu Alesandrowskiegn, wydał w r. 1827 dziełko 
przepisuiące sposób wygubienia szarańczy, któreto 
dziełko wówczss przez Kom: Ilz:Spraw Wew: i Policji 
upowszechnione było).

Komisja Rządowa Prz: i Skarbu ogłosiła, ze Staro- 
zakonny Fiszel liersz Sa 'tzm an , po uzyskaniu kon 
sensu i zapisaniu się do Zgromadzenia Kupieckiego, 
prowadzić będzie w mieście Warszawie handel towa­
rów łokciowych.norymbergskich,galanteryjnych, oraz 
przędzy bawełnianej.

JSotco wynalezione radło  do wyoryt&ania k a r t o f l i , 
przez Józefa Żochowskitgo. Radło to rozpędza całą 
lechę nadwieskiby przeciwnie rozwalaiące się, po któ­
rych zaraz idą brony tak urządzone, iż skiby bronuią 
i kartofle na wierzch wygrzekuią. Wszystko to zaś 
idzie na kołku, w środku ciężk< ści, cały system pod 
pieraiącem. Narzędzie to prócz tego mi.że być użyte 
do redlenia ozimisk, odłogów i ugorów. Od razu roz­
pędza ziemię na dwa ł  >kcie szeroko, przeto ozimisko 
może być spiesznie poredlone w poprzek zagonów i 
szczegółowo razem uwleczone, gdzie rżysko będzie do­
skonale przykrytem i zielenina żadna niepozostanie. 
Skoro darnina przegnije, znowu lethy rozpędzone zo­
staną. Potem tylko zwlec ie na poprzek, a rola dosko­
nale przez tę podwójną operację uprawioną zostanie. 
Radło to może być widzianem na Giełdzie Banku Pol.,:; 
obsłalowane zaś przy ulicy Zakroczymskiej Nr 1852, 
pierwszy za domem z łańcuchami blisko Zdroiów.

Wczoraj w Red: Kurjera złożono zł. 5 dla Em ery­
ta otoczonego LiczDą rodziną, istotnie potrzebującego 
dobroczynuego wsparcia.

Księgarnia Fr Spiess i Sp: przy ulicy Senatorskiej 
Nro 4(50 , odebrała n a s t ę p u j e  d z ie ła : N ow y so­
w i zrzał, f ig la r z , takich m ało, cena zł. 3 '/a- Książka 
młodej chrztścianki z testem francuzkim obok pol­
skiego, dwa tomy, zł. 12. Posłannictwo Kobiety, 
przez Trębicką, zł. 8. Lewandowskiego o podwo­
jeniu korzyści i znacznem pomnożeniu nawozu zwie 
rzęcego, z używania ziemi na podściełkę w stajniach, 
*ł- 2. J. Korzeniowskiego D ym itr  i M arja , dramat

w5ciu aktach wierszem,zł. 3. EugeniuszaSue Z e m ­
sta H iszpanki, romans zczasów Richeliego, zł. 18.

Rzeczą iest prawdziwie szczególną, że wciągu ubie­
głego miesiąca Lipca, niebyło ani jednego dnia zupeł­
nie pogodnego; wolnych dni od deszczu było tylko 
10, na pół pogodnych 19, pochmurnych 12. W łych 
dni deszczu 21, gradu 3, grzmotów i błyskawie3. Stan 
tego miesiąca by ł  podobnie niepogodny i dżdżysty iak 
w roku 1844.

Do wszelkiego hałasu i gwaru przyzwyczajamy się 
tak dalece, że nawet przy śpiewającym słowiku, lub 
kanarku czytać i pisać można bez przeszkody. Gdy 
myśl głęboką rozwagą iest zaięta, wtedy ucho nie 
przyjmuie wrażeń barmonji i do uczucia serca tako­
wych nie przesyła. Mieszkający przy znakomitych i 
najludniejszych ulicach w wielkich miastach, tak uswa- 
iaią się z turkotem przebiegających powozów, iż na 
ruch grzmiący i nieznośny łoskot, swej uwagi wcale 
niezwracaią i bynajmniej hałasu niesłyszą, a spokojna 
cisza nagle nastaiąca, umysł ich w roztargnienie w pra­
wia i myślom przeszkadza. Jeden Kawaler niedawno 
mieszkaiacy w Warszawie przy Krakows: Przedmie­
ściu, tak dalece nawykł do turkotu i hałasu brukowe­
go, iż tylko podczas gwaru i szumu najlepiej umysło­
wo mógł pracować, a skoro Uciszyło się, zaraz zasy­
piał. Drugi tamże tak przeciwnie przyzwyczaił się 
do turkotu, że największe pukanie nie obudziło go ze 
snu; a gdy pewnego razu tamten późno wieczorem 
wrócił do stancji, musiał poszukać ślusarza, aby mu 
drzwi otworzył; bo do takich nie stukać, ale na nich 
wołać i wrzeszczeć po imieniu trzeba. Sokrates  naj- i 
znakomitszy mędrzec w starożytności tak dalece przy­
w ykł do gadatliwości swarliwej zony, że zdawało się 
mu, iakoby blisko młynu mieszkał. Gdy zaś Alcybia­
des dziwił się nad iego cif rpliwością, on mu odpowie­
dział: »Kto iajka chętnie zjada, gdakanie kur cierpli- 
wieznosić powinien.”

W Nrach 33 i 34 Tygodnika  Rol:-Tech:, między in-
nemi znajduie się: Kołowacizna owiec uleczoną być
może. Sposób robienia octu na kuchnię. Choroby 
plastwa domowego i leczenie ich.

W  iednym z domów tutejszych, będącym na drodze 
gospodyń, oraz kucharek i służących, udaiących się na 
ta rg ,  iest P apuga, która widząc którą z tych osób 
opatrzoną koszykiem i idącą iak to mówią do m iasta, 
nieomieszkuie wykrzykiwać: OhGospodyni, o os 
podyni! Stosowna ta apostrofa, n i e o m i e s z k u i e  zawsze 
wzbudzać iak najszczerszą, nieraz głośną wesołosc.
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Daguerrotypuią sig Portrety  bardzo trwale, bez 
względu ua iakąbąć pogodę, w ogródku, w domu przy 
ulicy Wierzbowej N°473 gdzie Drukarnia Kurjera.

Wysokość wody na W iśle dziś rano stop 5 cali 10.
Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani: po 

G eldkabie , JPP . Jasiński, Żółkowski i Rąchter; po 
Fl-trowersie zaczarowanym, JPanDa Zrugórska i JP.
!7 nrczynowicz

Si p. Juljan Kaniewski, Asesor Kolegja:, Prezydent 
Magistra: m. Częstochowy, rozstał się z tymświatem.

Z  Petersburga  — Ił >k t ir Instytutu szlacheckiego 
w VV ilnie, Radca Stanu W róblewski, i Profesor zwy­
czajny Uniwersytetu Petersburgskiegn, Radca Stanu 
Senkowski, uwolnieni zostali ze służby na własną 
prośbę, oba z prawem noszenia munduru, a pierwszy 
w stopniu Rzeczywistego Radcy S tanu .— Rzeczywi 
sty Uczeń Uniwersytetu C e s a r s k i e g o  w Charkowie, 
Orłowski, przy ięty został do służby w Rządzie Gu- 
hernjślny ra Charkowskim, w stopniu Sekretarza Guber- 
njalnego.—  W czasie wyścigów konnych odbytych 
tego lata w Moskwie, nprząg 3-konny ruski, Kupca 
K arairłow a , ubiegł 11 razy w około bypodrom, to 
jest w erst33 , w godzinie, minut 21 i sekund 1 1 .— 
Na polu piekarza W eber, pod Czarną Reczką, znale­
ziono teraz kłos zboża w którym było ziarnt>8.— Te­
goż dnia co i u nas, to iest 6go b. m. była burza w P e ­
tersburgu. Piorun uderzy ł  w dziedziniec Banku han­
dlowego. Skutkiem tego razu, I>>rożkarz siedzący na 
koźle powozu, w ty mże dziedzińcu stojącego, zrzuco­
ny został na ziemię, ale bez szwanku.

W iadom ości z Kaukazu.— Oddział Ssmurski, w y­
ruszywszy ze wsi Ułuczur przez Kum uch, wstąpił na 
góry Turczydach,dlapolf pszenia zdrowia wojska. Głó­
wny cfeł ten został osiągnięty, i podług doniesień z d. 
Sgo Lipca, Gtówno-dowodzący czekał tylko na u 
śmierzenie się cholery we wsiac h Lezgińskic h , mię­
dzy Awarskim i Kara-Kojsu, aby rozpocząć znowu 
działania przeciwko nieprzyjacielowi —  W oddziale 
Stigestańskim, w Ternir Chan-S/.urze i Czyr-Jurcie nie 
było  iuż przezdni kilka nowych przypadków cholery, 
ale oznaki epidemji zjawiły się na płaszczyźnie Ku- 
mykskiej i na przodowej lirtjt. — Na prawem skrzydle 
łinji Kaukazkiej i na wschodnim brzegu morza Czarne 
go, wszystkobyło w spokojuośei, i nie wszczynała się 
cholera.

A ng/ja . _  Znakomity dom handlowy w Londynie 
pod firmą Les'ey, A lexander i Spółka, zawiesił swo­
je wypłaty; długi tego domu wynos/ą miljoh duka­
tów ; spodziewają się iednak, iż będą w zupełności 
uiszczone. — Z Ameryki donoszą, iż Jenerał Skott 
25g» Czerwca ruszył z Pnebli ku stolicy mexykań- 
skiej; zdaie się, śż nieciuzaaia zbytniego oporu Anae

ry kanie podali za warunki pokoju, aby Mexyk odstąpił 
Kalifornię za trzy miljony dolarów i za znaczne wyna­
grodzenie; Rio Grande ma stanowić granicę od strony 
Texas. Santana  tymczaśem zgromadził w około sto­
licy korpus 1(5,000 wojska. — Panna Raszel wyieżdża 
w tych dniach do Edymburga; ua ostatniem iej wystą­
pieniu w L m d y n ie ,  znajdowali się Xiążęta: Ludwik 
Napoleon  i Hieronim Napoleon.

Relgja. — Król lOgo b. no. zwiedził w Bruxelli 
wystawę przemysłową.

Francja. — Król z rodziną 10go b. m. wyiechał do 
zamku E u , gdzie dwór zabawi do połowy Paździer:. Na­
stępnie wróci do 5 .  Klu, i dopiero około świąt B o ż e g o

Narodzenia przybędzie do Paryża na zagaienie izb.__
W krót e przybędzie do Paryża Poseł Perski. Kazano
okazywać mu honory należne MarszałkowiFrancji.__
Z Hagi i Madrytu miały nadejść ważne depesze.—  An­
glicy wznoszą teraz mocne warownie w A uregny  
fOreni) w kanale Mąnszy wbli/kości Szerburga. Rząd 
francu: w tej mierze uczynił przedstawienie, i miał 
otrzymać odpowiedź zaspokajającą — Aresztowano 
w N ant wielu mularczyków, którzy zaniechali pracy.
— Rada osadnicza Gwadelupy przesłała Królowi a* 
dres z prośbą, o zupełne zniesienie niewolnictwa Mu­
rzynów. — P. L am artin  odwiózł swoią małżonkę do 
wód morskich w Marsylji, a ztąd uda się do Neapolu 
i Sycylji —  Parm nntje  apelował przeciw wyrokowi 
Sądu Policji poprawczej , i domaga się od Kjubiera  
iako też iego spólników 2 miljonów fi: za 2000 akcji.

Hollandja. — Król za kilka dni wyiedzie za gra­
nicę.— Posiedzenia stanów ieneralnych zostały od­
roczone.

D alszy c ią g  a r ty k u łu  z  G a ze ty  P ru sk ie j. Z W I Ą Z E K  B E -  
W O L U C Y J >  Y i t. d. Na cze le  p ro w in c j i  s ło i w ie l k o r z ą d c a ,  k t ó ­
r e g o  r z ą d  m ian u je  i z u r z ę d u  złożyć, to n ie .  P r o w i n c j e  dz ie lą  s ię  
ua  o k r ę g i , a  te  n a  g m in y ,  w ed le  i s tn ie ią c e g o .p r z e z  r e w o lu c j ę  w y ­
n a lez io n e g o  p o d z ia łu .  N a cze ln ik ó w  o k r ę g o w y c h ,  i K o m is a r z y  o- i 
k r ę g o w y c h  r z ą d  m ianu je ,  na  a k n te k  p r z e d s t a w ie n ia  W i e l k o r z ą d ­
c y ;  Wójc.i gm in  p rz e d s ta w ia n i  są  p rz e z  k o m is a rz y  W i e l k o r z ą d c y  
do  z a tw ie r d ze n ia .  3 )  D la  u t r z y m a n ia  p o r z ą d k u ,  k a ż d y  W i e l k o ­
r z ą d c a  m ianuje  d la  swe j  p ro w in c j i  d w ó c h  i e n e ra ln y ch  In s p e k to r ó w  
k t ó r z y  m a ią  po d  ro z k a z a m i  o d d z ia ł  po l ic j i ,  i c i ą g le  ob jeż dża ć  m u­
szą  w s z y s tk i e  o k r ę g i  p ro w in c j i .  4 K a ż d y  W i e l k o r z ą d c a  m ia n u je  
w swe j  p ro w in c j i  t r y b u n a ł  r e w o l u c y j n y  p i e rw s z e j  ins tanc j i  z ó c iu  
c z ł o n k ó w .  T e n  musi s w e  d e cy z je  do  z a t w i e r d z e n ia  p o d a w ać  
n a jw y żs z e m u  r z ą d o w i ,  k t ó r y  w  ty c b  s p r a w a c h  k a że  się  z a s t ą ­
p ić  p r z e z  o d p o w ie d n i  n a jw y ż s z y  T r y b u n a ł .  K o m is a r z e  o k r ę ­
g o w i  są  de fa c to  r e w o lu c y jn e m i  s ę t z i a m i  p o k o ju .  5 )  W  je ­
d n y m  i t y m ż e  s am y m  d n i u ,  w iedne j  i te jż e  sam e j  g o d z i u i e , 
c a ł y  k r a j  p o w s ta je .  W ó j t o w i e  w y s y ł a i ą  ludność, g m in  z d o l ­
n ą  do  b ro n i  po d  d o w ó d z tw e m  i a k i e g o  w o j s k o w e g o  do  o k r ę -  j 
g o w e g o  m i a s t a ,  k t ó r e ,  g d z i e  m o żn a ,  m a  b y ć  z a ię tem  , i tam  
K o m is a r z  o k r ę g o w y  k o n ie c zu e  p r z y g o t o w a n i a  p r z e d s i ę b i e r z e  
do  z e w n ę t r z a e g o  u f o r t y f i k o w a n i a ,  r o z k ł a d u  s i ły  z b ro jn e j  i 
w s z y s tk ic h  in n y c h  r e w o lu c y jn y c h  u r z ą d z e ń .  C a ł y  k ra j  r o z ­
d z i e l a  się- na  3  z a c ią g i .  Do p i e r w s z e g o  za c ią g u  n a le ż ą  lu d z ie
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najlepicej  woli, najzdolniejsi  do służby wojskowej  i posiada- 
daiący najlepszą broń. Rozdzieleni na b au l jo n y ,  kom psn je ,  
szwadrony i plutony, opatrzeni żywnością ua dni & i w j ,e lk io i  
rynsztunkiem woieunym , oddanemi zostaną najzdolniejszemu 
oficerowi, iw y s ła u em i  będą  ua strategiczny punkt zebrania. 
Drugi zaciąg złożony z wszystkich pozostałych ludzi zdatnych 
do broni,  przez k ilka dni ćwiczonym będzie w początkow ych  
m anew rach ,  d a le j ,  podobnie iak p ierwszy zaciąg  uzbroionv, 
posłanym będzie do prowincjonalnych punktów zbornych, i tam 
oddany pod rozkazy dowódcy prowincjonalnego korpusu  re- 
t e rw y .  Trzeci  i ostatni z a c ią g ,  złożony z wszys 'k ich  miesz­
kańców o k r ę g u ,  bez różuicy płci i w ieku, rozdzielonym b ę ­
dzie pomiędzy warszta ty  wojskowe i ekonomiczne zakłady.  
35 nich formuią się także kompanje robocze, które  równie iak 
in n e ,  muszą się wpraw iać  do ewolucji  wojskowych dla p ro ­
wadzenia  wojny miejscowej. Miejscowy Proboszcz zostaie p rzy  
ostatniej rezerw ie ,  ieżeli nie iest  w ybranym na Komisarza o- 
k ręgow ego ,m łodsi  Duchowni ciągną w pole iako kapelani z w o j ­
skiem czyunem pierwszego i d rug iego  zaciągu- fi) C a łe  P o l ­
skie państwo w s ta n i e  rewolucyjnym iest wspólną własnością 
wszystk ich  w rę k u  rządu rewolucyjnego.  Po wszystkich o- 
k ręg ach  pobieranym będzie ty lko ieden p rzez  rząd  naznaczyć 
się maiący podatek. Żądane od rządu po trzeby  woienne do­
stawione będą Komisarzowi okręgowemu i wydane wojennemu 
Intendentowi. Kto nie chce za  kwitem Komisarza o k ręg o w e­
go  dać sk ładk i w pieniądzach lub naturze,  ten zostaie n a ty c h ­
miast oddanym pod Sąd trybunału  rew ol iryjnego. 7 )  J a k  
K om isarze  okręgow i W ie lko rządcy ,  tak W ójc i  gmin, Burmi­
s trze  miast, oraz inne władze m unicypalue ,  winnemt są p o ­
słuszeństwo bezwarunkowe Komisarzowi 8)  Każdy powiat 
leszcze p rzez powstanie nie z a i ę ty ,  ma być natychmiast w zię­
tym i zrewoltowanym . Jeżeli  to nastąpi przez wybuch  miej.  
scowy, to  Obywatel  k tó ry  w y w o ła ł  powstanie , iest de facto 
Komisarzem o kręgu  i tymczasowo mianuje wszystkich u r z ę ­
dników. Jeżeli  powstanie zdziałane zostanie przez si łę zbro j­
ną  powiatem p reeciągaiącą ,  albo też p rzez  o k ręg  sąsiedni,  to 
w pierwszym razie organizację  nadaie Dowódrzca w ojskow y, a 
w drugim Kom sarz sąsiedniego okręgu .  9 )  Dopóki w iikim  
o k rę g  i z nieprzyjacielem wulka się toczy, dowódzcy w o jsko ­
wi nieograniczoną maią władzę; po wyswobodzeniu, zwyczaj­
na następuje w nim organizacja. 10) Ajent, który tę Instru­
kcję  do wykonania przejnsuie eo ipso  powołanym iest na Komi­
sa rza  okręgow ego . Jeszcze przed wybuchem powstania musi sts- 
rać  się o uorganizowauie swoiego okręgu ;  najsilniej też ma sobie 
zaleconem, w ybrać  sobie zas tępcę n t p rzypadek  iakiejbądź p rze­
szkody, i o uczynionym wyborze  nadesłać wiadomość do rządu. 
 posiedzeniu z 24 btycz: Hr. Wiesiołowski mówił o u rządze­
niu w ł id z  W Galicji. Jeszcze raz wszystkie plany rozebrano  a za ­
razem przedsięwzięto zmianę w  osobach rząd  sktadaiąr.yck ta ­
ką ,  że Tyssowski ws tąp i ł  w miejsce Hr. W ies io łow skiego  ia­
ko czTooek rządu,  ten zaś, z powodu większego w p ływ u  na 
galicyjską  Szlachtę, o t rzym ał  zarząd g łów ny w tej prowincji . 
Na ostatuiem posiedzeniu w d. 2*1 Stycznia zajmnwauo się o- 
gólnemi narada  ni. Żeby do K r a k  iwa także sprowadzić z E- 
migracji  20 oficerów i 1,000 exemplarzy  Regulaminu wojsko-  
w ego , M ieros ław ski  zuiął się przesłaniem do W ersa lu  12,000 
f ranków, a Hr. Adolf  Bobrowski obowiązał  się zebrać po trze ­
bne ieszcze dalsze fundusze. Teraz  dopiero Mierosławski doniósł 
bawiącym w W ersa lu  człoukom Komitetu Ceutralnngo, źe 11- 
letuie zdanie T ow arz y s tw a  Demokratycznego mogą uważtc  za  
•kończone, i że te raz  każdy z nich powinien udać się- na swo- 
ie stanowisko. Alcyato, W ysock i  i Heltmann puścili s’ę  na­
tychmiast  w d rogę  do K ra k o w a ,  a  w* F ranc j i  pozosta ł*  ty l­

ko Komisja  korespondencyjna . Tyrn-zsaem w Pozoaarn sprzy-  
s ężenl także pola nie Z a h g d i .  Kiedy M .e ros ław ski  w d. 28 
Stycznia  w róc i ł  z K rakow a,  w edług póź liejszego iego o p o -  , 
wiadania, Komitet  finansowy zebrał znowu 10,000 frau: ,  k tó re  
Dr. Ł iebelt  natychmiast odes łał  do W ersa lu .  W iele  miejsc p rzez  
Komisarzy  o k r ę g o w y c h ,  i okręgowych Oficerów zostało o b sa ­
dzonych, na inne,  zdatne przedstawiono os.-by. W łodz i :  W o l -  
niewicz, Anastazy Radoriski, i Adolf Malczewski ieździli , ż e ­
by leszcze uzbierać p ien ięd zy ,  obejrzeć poczynione p r z y g o ­
towania,  i zarządzić  eoby ieszcze b rakow ało .  Do ówczasowej 

ziałalności  W oln iew icza  w rócimy się ieszcze później w p r z e d ­
stawieniu. Z d rug ie j  s t rony ,  tutaj  należący akt rewolu ■ yj- 
nyc  1 Usi ow ali Anastazego R adońsk iego ,  inż dawniej z u d t ie -  
e ™ Pr *e * ui lanego lednego z oskarżonych b y ł  przedstawiony, 

a  Mateusz Moszczenski opowiada, iak Adolf  M  .tczewski za ią l  
• tę wykonaniem o trzym anych z leceń ,  ho od n i -g o  M alczew­
ski zaząda ł  summy tysiąca ta larów w yraźnie  na zamierzone 
p o w s ta n ie ,  i nas tępnie za pośrednictwem Alex m i r a  G u ttry  
rzeczywiście takową podniósł.  Budowniczy R ó b r  i Słomcze-' 
wski,  wysłani p rzez  Heilmanna do L i tw y ,  stawili się te raz  
z zapew utemem, że skoro  wybuch w pruskich  i aus tr iack ich  
p rowincjach uastapi ,  L itw a  nie pozostań c w tyle,  i pójdzie za  
przyk ładem  zachodnich prowincji , tak  iak w r. 1 8 3 1. (D c.n ) 

ff'{ochy . — Fiotta francuzka miała odpłynąć z Nea­
polu do Ci wity Wecchji. — Wei.uwj.usi znowu wspa­
niałym bucha płomieniem, i wyrzuca dwa strumićnie 
lawy na wschód i zachód.—  Chociaż wiele pism d o ­
noszą, że spokojmść w R zym ie  iest przywrócona, 
lecz są znowu doniesienia o nowo odkrytym spisku. 
Aresztowano kilka osób. P a p i e ż  m i e w a  częste narady 
z liardynał.uii.

Rozm aitości. — Gazeta niemiecka opisuie okropny 
przypadek, którego sygaro  stało się przyczyną. Igro 
tego miemiąca o 12ej godzinie, szła bardzo elegancko 
ubrana Parina, którą prowadził iakiś Jegomość. Po 
drugiej iej stronie szedł przyjaciel tego Jegomości, 
który sygaro paląc, zaięty był żywą z niemi rozmową; 
przechodzili zaś spacerową drogą do Fiinfhaus pod 
Wiedniem. W tern Panna wydmie krzyk przerażający, 
bo łakby lotem błyskawicy paliła się na niej iej szmi- 
zetka i wierzchnia część ubioru, a nawet wstążki i 
i woal od iej kapelusza; iskra widać padła z syoara 
Pana towarzy sza, na delikatny i łatwo zapalaiący się u- 
bior Panny. Krzyk iej sprowadził natychmiast mnó­
stwo spaceruiąeycb; nareszcie ieden z żołnierzy bez 
ceremonji, aby ią ratować, zdziera z niej suknie; ona 
pada zemdlona. Niektóre Diroy dawały swoie szale, 
ażeby okryć nieszczęśliwą; inni zaś mężczyźni zanieśli 
biedną straszliwie poparzoną do mieszkającego tamże 
niedaleko Lekarza. Taż g ^ e ta  dodaie: nCzyliż Pano­
wie S yg a rzyśc i  po tylu wydarzonych przypadkach nie 
poznaią, że z ogniem trzeba obchodzie się ostrożnie.
— Taż gazeta opowiada zdarzenie z żebrakiem: Pe­
wien Jegomość mieszkaiący na 4tem piątrze, zawsze 
dawał żebrakowi 2 grosze; było to przez dosyć długi 
czas; ale od kilkunastu dni nie przychodził ten żebrak-



W ‘lem -pewnegodnia znowu pojawił sięy nam Jegomość 
zawsze litościwy, i hce snu deć 2 grusze; ale żebrak 
usuwa rękę., i rzecze: nProsżę Pana, ia nie byl*-ci 15 
H t i i  u Pana, bo m i  n i e  chciało się t.a  tak nędzne pienią, 
die  łazić na 4te piątro; a źe nie by-łę-ro j„ j  [ 5  ̂
teraz należy mi się cała  złotówka.’' <) w Jegomość był 
mocno zacbwyc ny in, ie  mu t;»k dłngo żebrak k redy ­
tow ał.— D .strzegące berliński di>n ,sit W Królewcu, 
młody maż, dla tego ze it-go młoda małiooka chciała 
z nim iść do rozwodu, strzelił sobie w głowę. O t o i  
to wzór miłości małżeńskiej.

PR ZT JK C I U U  do WARSZVWY.
Balhiewi rz M hh:  Urzęd: z Gub: Grudzień ,: ;  Błeszyński Ma- 

r jan  O b ) :  z Golonek; Czal-tkowski Nestor  Oby: z G rabkow a;  X. 
F i ja łkow sk i  Ant- Biskup, Administrator,  z W łoc ław k a ;  Gadnn 
w o je :  r. Kowna; K ur lź  Jan  Oby: r. O twocka; Lu tos tańsk i  'Winc: 
Oby: a jtcdomia;  Mi. katowski Mieli: Radna Dw: z W rocław ia-  
M i t i k e  Alex: f o Ipnłk: z Płock:.;  Opolski AloG.y Kup: z K i jo ­
wa; Potkanski  Gustaw Oby: 7 Ryk; Sinokowski W inc :  l )o k to r  
z. Wilua;  Z a rę b s k i  Aug: (>bv: z Dobiesławie. (G. P.)

M P O S l k s i r . n i A .
O S T R Z E G  A się tiiniej-z- m Obw Lsrcze i i iem : abv nikt ni-n 

nab y w a ł  R E W E R S U  ręcznego preex P. J ó z e f a  Hempet ua 
summę 5 ,000 Z ip .  na rzecz Prase-ly  Sw iestowski-j ,  F ranc iszka  
Swii-s toy.ski.go żony .w ys taw ionego ,  a przezemi.je w roku z e ­
szłym akccpiowanego: R e w ers  bowiem takow y w ed łu g  św ia­
dectwa Sadu Policj i  Poprawczej  W ydz ia łu  S i e d l e c k i e g o  pod 
d. J !  C zerw ca  f .ł  lup--aj r. b.  Nro 4400 wydanego ,  w ierzy- 
cielce sk ra d z i :n y ,  dotąd odzyskanym nie został;  należy Uiść 
zaś z .n iego  w ypada jącą ,  inż w całoś-i  z a k w i te m  urzędowiiie
dnia 5 (17 )  Lipca r. b. przed  Refeuiem Okr; O p a tow sk iego '
zezoanym, zapłaciłem. K toko lw iek  zatem by lh y  w posiadaniu 
rzeczonego R ew ersu ,  winien go wspomnio-emu Sądowi nie­
zwłocznie odesłać, i mnie o te 11 pod adresem ua Opatów 
w Janow icach  iedonc-eśnie zawiadomić, i tśii  chce u.dknąć po­
sądzenia o karoendny  zamiar przyw łaszczen ia  sobie onego. 

Janowicach Sierpnia  1847 r .—-Jan  P o stu rsy fu k i. (z G.Rr.:)

h (T(, 1 ET J  4N o poł  t.tej ok taw y ,  do sprzeda-
uia za z łp ,  120, Wiadomość pod N r  24 p rzy
ulicy S go Jana ,  na 3m póytrze.

?S8?ae9SC5g
S P R K E i l A Ż  H S S J K E m  m * 7 ł Ł O » »  * S « « V § !

! v  1 " ’ w lą: o , w sążniach całokubiczny. h zupełn ie  eurhycb-iraM 
.iw szczapach, rozpoczę ła  się, iak w roku zeszłym, z o d - ®  

ŁŁ«oz ą w każdym czasie, w K a n to r /e  l i r .  U rusk ieen ,  w pa-ISI 
^ U  R  Krako; Przedmieściu.

K to  ma DOM  do sprzedaniu pyzy iednej z  g łó w ­
niejszych ulic,  z Ogrodem lub bez, wartości ud 100 
do 150 tysięcy zt . ;  zechre, bez w pływ u Scp-J, osób,  
Nr , cenę tegoż Domu zostawić pod adresem do N. N. 

W Aptece P. N ow akowskiego przy  u li ,y  N o w o -^ n a to r s k ie j .  
June szczegóły przy umowie zażądane będą.

M E B L E  mahoniowe, mianowicie:  Kanapa, du­
ży S tół ,  2gi do ka r t ,  dwa F o te le ,  f> K : z e«eł, 
w szystko w najnowszym guście, i w z. p e łn ie  d o ­
brym  stanie,  są do sprzedania  za umiarkowaną 

cenę, przy ulicy L-szno  Nr 655, w pros t  Rymarskie j  W ia ­
domość u wfaści. ielki domu.

W pr tec lro ik ie  z Banku ulicą Z diią, O grodem  Saskim ku K ró ­
lewskiej ulicy, i przez posesję Nr 411, k tó ra  na Krak:-Pi-zed-u: 
przechodzi,Zgubiony został onegdaj wieczorem K I J E K  c y li RE,- 
K O J E S C  od parasolki Damskiej, z kości s łouiowej wyrabiana.  
U prasza  się poczciwego Znalazcę o oddanie doRządcy domu Nr 
4 I I p r z y  ulicy K rak i -P rzed ra : ,  2gi dom od rogu  ulicy Krółew- 
•k iej ,  gdzie przyzw oitą  odbierze  nagrodę .

L O K A L  sk łada ią ry  się z 6ciu Pokoi,  Kuchni, i S k ład u  pa 
deski, zajmował y lat 17 przez F a b ry k an ta  F o r te p ja nów , do 
uaię i ia  od Sgo Michała  lub od Nowego ro k u .—  P A N T A L JO N  
mahoniow y, iest do sprzedania z pow odu  w yiazdu, p rzy  ulicy 
Nowomiejskie j pod N r  163.

KABR4 O L E  1’ z końiui i u p rz ę -ą ,  do sprzedania  
każdego czasu za  złp . 1700. Bliższa wiadomos'c o 
S truż a  domu N r  2768 przy  ulicy Alexandria.

E n tr e p re n e r  Budowli na K o m o r /e  W o d n e j  przy ulicyK 
p B u g a j ,  po trzebn ie  G I U U Z C  lub K I E N E I  do wysypki.^  
® W z y w a prze to  ktoby lakow e posiadał,  aby w prost  r z e - f  
©Iczoną Ziemię lob. G ru z  zwoził  w wyż oznaczone miejsce,1 
Kib^a  óp łn tą ,  i . k  nas tępu ie :  za fu rę  parokonną po kop: 5;| 
■)(za fnręiednoijOnną po kop: 3— B. K orvfeld , Entreprener . l j  _

, rtnA Ktoby zapisał kaucję  hipoteczną w S U M M IE  Rsr.
906,  na 1szej połowie wartości Nieruiłiomości do 

Ś«ao\ D yrekcji  Ubezpieczeń przyiętej ;  może mieć za  to 
wypożyczoną kw otę  Rsr.  360 lub Rsr.  450. W ia ­

domość pod Nr 927 lit: B, u G ospodarza .  
jTAjc-ż' . (  F O R 1 E P J A N Y ,  są do wynaięcia.  W iadom ość 

p rzy  ulicy Nowy-świat  pod Nr 1301, w F ab ry ce  
' Fortep janów .

Dziś rano ciepła stop ii 13. W czo ra j  w południe  24.
T E A T R  14O Z 51 Al t : .  J u t r o ,  6ty raz Zofja  Przt/bylankiX-

mmo- i m  a  m k m m b  mmMmk
jgj W Cukierni  Ludwika B isier  et  Comp: na K rak :-P rzedm :E J  
® N °  414, obok Saskiego placu C A F E E  F R A N ę A IS  z w a n e j .®  
gjjdostać można PARÓW  E J  I i J M Y ,  bez sz lachetnego ko j | |  
gj jrzenia Cyknrji .  Chociaż ta Kawa nie prąychodzi k o l e l ą ^  
^ ż e l a z n a ,  bo szybki t ranspor t  m óg łby  ią porozlewać,a  co n a j - ®  
jgjbardziej parowu pompa na lokomotywie umieszczona, w o d ą ®  
®  rozrzedzić , iedoak wy try skuiąc z porcelanowego imbry- z k a , ®  
g o ra ły  swój aromatyczny zapach i smak z .ch o w u ie ,  i p r  e d a i e ®  
j* H ę  po gr .  10 z w y iz a jn a  a po gr .  20 podwójna por: j a  zeQ |  
® ś m ie tan k ą .  Tamże zuajduią s ę  sławne B R IO S Z E, M E D Y O -fS  
® L A Ń S M  C H L E B  i CIA STA  a la SCHAUSS. ®

FABIIYHA p i w a  b a w a s is h ie g o ,
A. L en tzld eg o , zaw iadamia ,  iż rozpoczęła  sprzed** 
F I  W  A  w najlepszej porze zimowej f  .bry 
kowanego,  z 2giej W I E Ł S A I E J  Ł O R o i ł S I .

t g

J u t r o  w handlu M ajew skiego  p r z y  ul: Bednarskiej , na Śnia­
danie : R yby  iak zwykle  go tow ane  i smażone, K otle ty  z lina,Piee 
rogi  ta larczane,  Naleśniki,  Zupa ry b n ą  j g ruszkow a,  Chłodnik  
iabłeczny, P o t ra w y  mięsne.—  O biad:  Barszcz,  Zupa r a k o w a ,P o ­
t raw a  z kaczek, Polędw ica  pióre  kartofl i ,  Strudel.

J - itro  w Haudlu W in  i Korzeni W .  łiołdrari7iskxegot przy  
oli Miodowej, wprost Sądu Apel;, na Śniadanie : Szczupak, San­
dacz,  Lin, W ę g o r z ,  Pieczeń barania  i cielęca, Polędw .— Obiad .- 
Zupa  rybi a, R osó ł ,Sz tuka  mięsa, P o t ra w a  rybna,  i t. p.


